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; Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. Prasy prowinej. wszystkie 
| MONI DRZE pryw: ARONA podogaja, opłasie. 


Fazy I jego zasady. 


O faszyźmie i jego wodza, 
..  Massolinim, każdy słyszał, lecz nie 
wszyscy znają zasady nowego 
stronnictwa i dlatego wyrażają się 
o niem ajemnie, zowiąc je bolsze- 


. w tym rodzaja. Gdziekolwiek 
4 wstałby podobny rach, 
$ 


po~- 


` teresować, a tem bardziej, jeśli 
o powstał we Włoszech, ojczyźnie 
 neszej kaltary. Bliższe zapoznanie 


Pożyteczne 
Benito -Massolini, 
arodził 
robotniczej. 


twórca fa- 


iny Po uzyskaniu 
lat spędził na wsi, jako naaczyctie! 
ludowy. Dla zdobycia dyploma ani- 
 wersyteekiego adat się do Szwaj- 
carji. W tym czasie przejął się za- 


i sadami Marksa. Po otrzymania 
= doktoratu z  filozofji był reda- 
= 'ktorem rewolacyjnej gazetki, ale 


wnet został z Szwajearji wydalony. 
Wróciwszy do ojezyzny, oddał się z 
zapałem pracy dziennikarskiej, re- 
daguj e „Walkę Klas“ w dachar So- 
tycznym ito skrajnym. Rok 
stał się przełomowym w jego 
. Włochy stanęły po stronie 
koalicji, czemu sprzeciwiali się so- 
-ejaliści. Mussolini, pomimo że był 
_ wtedy redaktorem najpoczytniejsze- 
go A> odci w dziennika „A~ 
„ vanti!“ — odezał należycie dziejo- 
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BNY OGŁOSZEŃ: 


Pierwsza str. —— za wiersz jednoszpaltowy pətitowy 700 mk. 


druga — piąta 500 mk., następne 350 mk., 


| wą chwilę i stał się gorącym zwo- 
lennikiem walki z Niemeami i 
Aastrją. Porzacił arzędy partyjne 


(1 założył w Medjolanie nowy dzien- 


„nik 


„Il popolo d'Italia“, który zy- 


| skał sobie wielką poezytność dzięki 


| świetnym 
wizmem prawicowym, czy też czemś | idzie na 
spełnić obowiązek dobrego patrjo- | 
człówiek || Miedjolana | 
inteligentny powinien się nim zain- |1 dalej pracuje 
| karskiej, 


artykałom. W r. 
front jako ochotnik, by 


ty. Ranny powraca do 
na niwie dzienni- 
podtrzymująe ducha na- 
rodowego, a chtoszeząe tehórzów, 


których nie brakowało we Wło- 


x się z faszyzmem może być bardzo ` 
'zaczyna się po zawarcia 


się w r. 1883 z | 


szech. Największa jednak praca 
pokoja. 
Włosi byli rozgoryczeni traktatem 


wersalskim, to też socjaliści mieli 


bardzo podatny grant do agitacji, 


świadcetwa naaezycielskiego kilka | | 
Zdawało się, że Włochy staną Się | 


drugą Rosją. Rząd Nittiego szedł | 


1 
f 
l 


którą podsycało bolszewickie złoto. 


zupełnie na rękę Leninowi: dezer- 


: terzy otrzymali amnestję, a żołnie- 


| 


i 
j 


rze—bohaterzy byli bezkarnie znie- 
ważani, a nawet zabijani. Komani- 
ści hałali jaż w kilka prowinejach, 
rabając,  niszezeząe,  podpalając 
i mordając. W takiej ehwili Benito 
| Mussolini tworzy „Włoski Związek 
| walezących* (Fascio. italiano di 
Combattimento). Trudności były 
wielkie, leez energja, zmysł pra- 
ktyczny i miłość ojezyzny prze- 
zwyciężyły wszystko. „Związki“ się 
mnożą nadspodziewanie, tworzą się 
nawet po wsiach. Przy wyborach 
do parlamenta;w 1921 r.: „Związki“ 
EOS 35 swoich posłów. 


1915 | 


Nekrologi m. 300 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 200 m. za wyraz. 


| Wkrótec potem ten -nowy antyko- 
| manistyczny rach stwarza 
nietwo narodowe faszystowskie” 
(Patito nazionale fascista) z siedzibą 
w Rzymie. Tymezasem włoski bol- 
szewizm doszedł. jaż do wielkiej 
siły, tworzące „ezerwone gwardje*. 
| Robotnicy metalargiczni zabierają 
fabryki, po miastach 


tłamacząe się, 
roziewa krwi. 


obojętnie, 


chee wywołać W 


da od kali bolszewickiej dzielny 


adwokat Pietro Giordani. Tego bys 
'ło juź za dażo. Na rozkaz Masso= 


| Hiniego rzacają się do walki o we= 


| wnętrzpą wolność ojczyzny „Wło 


skie Związki Walezących". 


czerwona koszala, czyli zwolenni= 


| 

| się wszędzie, gdzie się pokazała 
| j 

| ey Lenina. Czarne koszulki — fa 


szyści—walczą: bronią przeciwnika: 
na przemoe odpowiadają przemo= 
na zabójstwo — zabójstwem 
pochód polszewiz= 


cą, 
i powstrzymają 
ma. W tych walkach zginęło  wiela 


młodych bohaterów, ale ocalili oj- 
ezyznę. Swoją odwagą i poświęce= 


niem faszyści wzbudzają W- naro 
dzie entazjazm, to też 


i anikają spotkania z czarną ko- 
szalką. Faszyści swojemi szybkie= 
mi zarządzeniami i dokładnem ich 


„Stron= 


urządza się 
formalne polowanie na patrjotów. 
| Rząd socjalistyczny o sympatjach 
| niemieckich patrzy na wszystko 
że nie. 


Bolonji na sali Rady miejskiej pa- 


ich czarnych koszałkach zjawiają 


ich szeregi 
stale się powiększają, a socjal-ko- 
maniści z każdym dniem słabną 


; R 
Wt og 


TOE domowa, a zatem wielki 
= krwi, zniszezenie i osłabienie kraja. 


= Przemówienie 
= czas kongresu było niczwykłem 
= zdarzeniem politycznem. Marsz na 
_ - Rzym był postanowiony. Massolini 
' przejechał do Medjołanu, a rząd 
___ Faety nie mógł się zorjentować, w 

-którą stronę 
= dzenia swej akcji Massolini chciał 
= koniecznie doprowadzić do dymisji 
= gabinetu, gdyż przy kryzysie mini- 
= sterjalnym łatwiej 
-_ władzy. 


Str 2. 


wypełnianiem nie dopaszezają do 
rajnającego kraj ogólnego strajka, 
a przez to wykazają swoją siłę 
i wpływ na sfery robotnicze. Jaka 
tu różnica pomiędzy Rosją a Wło 
chami. Inteligencja rosyjska idzie, 
jak stado baranów, na rzeź, a w 
najlepszym razie acieka za granicę. 
Ale też we Włoszech nie było Toł- 
stoja z zasadą: nie sprzeciwiać się 
zła; nie było tu carskiego despo- 
tyzmu i ciemnego lada rosyjskiego, 
nie było tu stałej na wszystko od- 
powieędzi: „plewatj!” — (Z końcem 
września 1922 r. dyrekcja „StroR- 
nietwa faszystowskiego“ pewierza 
Mussoliniemu sprawę zdobycia 
władzy w kraja. Wódz przygoto- 
waje dokładny plan działalności, 
znany tylko jema i jeneralnema 
sekretarzowi „związków“. Rząd 
teraz jaż się liczył z faszystami, 
lecz nie przypuszezał nawet, aby 
mogli zdobyć Rzym, aważał to za 
młodzieńcze marzenie. W dnia 24 


października r. z. odbył się impo- 
„nujący kongres faszystów w Nea- 


polu. Zdawało się, że ta są wszy- 
stkie 
oni zmobilizowani w Medjolanie. 
Massoliniego pod- 


uderzyć. Dla powo- 


idzie zdobycie 
Dopiął swego — 27 paź- 
dziernika nastąpiła dymisja. Faszy- 


p ści rozpoczynają formalne otacza- 
_ mie Rzymu. Wszystko idzie pankta- 
lnie i składnie — faszyści wyka- 


zają niezwykłą organizację. Dymi- 
sjowany gabinet postanawia bronić 


| siç i chee ogłosić stan oblężenia w 


całych Włoszech. Zagraża wojna 
rozlew 


rozumiał to król Wiktor Emā- 


 nael III i diatego nie podpisał de- 


kreta. Tego wdzięczne Włochy nie 
zapomną. Faszyści wkraczają do 
Rzyma i defilają przed królem. 
Mussolini staje na czele rządu 
i wiedzie Włochy do odrodzenia. 


ich siły, a tymczasem byli | 


rzyszenia 


Źe jest dzielnym kierownikiem na- 
wy państwowej, przyznać maszą 
nawet przeciwnicy. Komaniści pró- 
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bowałi jeszeze, idąc za radami 
Moskwy, pochwycić władzę, leez 
ezajne oko faszystów zawczasa | 


arwało łeb hydrze. Dok. nast. 
p: AREME E N, 


Wiadomości polityczne. 


W Moskwie odbywa się proces 
arcybiskupa Cieplaka i 14-tu 
katolickich, oskarżonych przez 
szewików o agitację 
okazanie sprzeciwu przy rekwizycji 
kosztowności kościelnych w Piotro- 
grodzie. Oskarżonym grozi kara śmier- 
ci. Obrony podjął się znany adwokat 
piotrogrodzki  Bobriszczew - Puszkin 
(syn). Tą sprawą interesuje się cały 
świat. Anglja poczyniła kroki, by 
oskarżonych uwolnić. Nasze stowa- 
katolickie w Warszawie 
zwróciły się za pośrednictwem kardy- 
nała Kakowskiego i nuncjusza Lau- 
riego do papieża, aby użył swego 
wpływu dla uratowania żyćia oskarżo. 
nym. 


księży 
bol- 
antysowiecką i 


W Anglji liczba bezropotnych 
dosięga 1.400.000. Główną przyczyną 
tego kłopotliwego stanu w tak uprze- 


 mysłowionym kraju jest przeludnienie | 


Anglji. Gdyby nie wojna, 
cja z Anglji do kolonij wyniosłaby w 
ciągu ubiegłych 8-iu lat półtora 
ijona ludzi, a tak wyemigrowało za- 
ledwie pół miljona. Z tego położenia 
korzystają 
szerząc zgubne zasady, które padają 
często na podatny grunt. — W Pol- 


mi- 


agitatorzy komunistyczni, 


sce |liczba bezrobotnych na podsta- 
wie rejestracji z 10 marca wynosi 
115 tys. 


Prasa czeska wyraża zadowole- 
nie z powodu uznania naszych granic, 
a to ze względu na interesy państwa 
czechosłowackiego. Gdyby nie przy- 
znano Polsce suwerennych praw nad 
wschodnią Małopolską, to Ruś Przy- 
karpacka, należąca do Czech, dążyła- 
by do złączenia się z państwem 
wschodnió-galicyjskiem, a obecnie już 
niema tej obawy. 

W Warszawie sąd okręgowy roz- 
patrywał głośną sprawę Leona Toe- 
plitza i towarzyszy, oskarżonych © 
agitację komunistyczną wśród wojska 
i szpiegostwo. Sąd skażał: Leona 


to emigra- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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| 
| 


| 
| 


| 


Teoplitza na 6 lat ciężkiego więzienia, | 


Je 21. 
Antoniego Piwowarczyka na 7 lat 
ciężkiego więzienia, Jana Pomorskie- 
go, Klemensa Nogę i Edmunda Szel- 
lera na 4 lata ciężkiego więzienia, 
Julję Heflichównę na 3 lata twierdzy. 


W Wiedniu wykryto fałszerzy 
naszych' 10-tysiączek. Druk trwał 2 
miesiące. Banknoty były popakowane w 
paczkach po sto sztuk i gotowe do 
puszczania w obieg, lecz w sam czas 
fałszerzy wykryto 

Sprawa Jaworzyny ma być zde- 
cydowaną ostatecznie w najbliższym 
czasie. Połska nie może już poczynić 
większych ustępstw, Po załatwieniu 
tej sprawy nie będzie nic stało na 
przeszkodzie polsko-czeskiemu zbliże- 
niu i utworzeniu bloku politycznego, 
złożonego z Francji, Polski, Czech, 
Rumunji i Jugosławii. Taki jedynie 
związek państw może zapewnić utrzy- 
wersal- 
skiego, stwarzającego nowy porządek 
rzeczy w Europie. 


manie postanowień Traktatu 


"Z SENATU. 


Zaraz po uroczystem posiedze- 
niu Sejmu odbyło się w tej samej sa- 
li posiedzenie Senatu, które przeszło 
bez żadnych awantur. Kluby ukraiński 
i białoruski 


w obchodzie nie wzięły: 


udziału, Przemawiał premjer Sikorski 


krócej niż w Sejmie i bardziej ogól- 
nie. Po nim zabrał os marszałek 
Trąmpczyński, jędrnie cRarakteryzując 


znaczenie uznania granic dla Polski, 
zauważył jednak, abyśmy się nie od- 
dawali, uczuciu pewności i bezpieczeń- 
stwa. -— Po krótkiej przerwie Senat 
zajął się sprawami bieżącemi. 


"Z SEJMU 


Po otrzymaniu wiadomości o u- 
znaniu przez Konferencję . Ambasado- 
rów naszych granic wschodnich w Sej- 
mie odbyło się specjalne posiedzenie, 
na którem byli obecni: prezydent 
Rzeczypospolitej i przedstawiciele po- 
selstw zagranicznych z nuncjuszem 
Laurim na czele. Uroczystość E 
swoją prowokatorską awanturą poseł 
Łuckiewicz,  ukrainiec. _ Przywołany 
trzykrotnie do porządku, wykluczony 
na trzy posiedzenia, potem na. 
miesiąc, w wyzywający Sposób nie 
poddał się uchwale karnej sejmu inie 
opuścił sali, hałasując dalej. Za to, ) 


i ip 


zrazu 


wśród niebywałego dotychczas oburze- | 


nia posłów został na rozkaz marszał- 
ka siłą przez woźnych sejmowych wy- 
niesiony z lzby. Dźwigany przez woź» 
nych — śpiewał: „Ne pora, ne pora 
Lachom służyty”. Za wykluczeniem 
pos. Łuckiewicza na miesiąc głosowa- 
ły stronnictwa prawicy, centrum i (z 
wahaniem) Wyzwolenie, przeciwko — 
P. P. S. i mniejszości narodowe, któ- 
re demonstracyjnie opuściły salę, wy- 
kazując tem, że blok ich solidarnie 
nie uznaje zdobytych krwią żołnierza 
polskiego i zatwierdzonych przez mo 
carstwa granic wschodnich państwa 
polskiego. Nie opuścili lzby ani na 
chwilę: klub chliborobów, poseł rosyj- 
Ki ski Serebrannikow i niemiec ks. Klim- 
i ke. Po awanturze, która wywołała 
przerwę w posiedzeniu, powróciło do 
= Izby tylko koło żydowskie. Nieobec” 
1 nością świecili Niemcy, Białorusini i 
© Ukraińcy. W ten sposób klub ukraiń- 
ski ostentacyjnie przestał, należeć do 
większości rządowej, stosunek zaś klu- 
bu białoruskiego do rządu na razie 
~ mie jest jasny. 
ję Taki jest w głównych szczegó- 
-~ łach przebieg zajścia. Wnioski zeń po- 
| winni wysnuć wszyscy, troszczący się 
b o normalny rozwój państwowy, a prze- 
jA dewszystkiem polskie kluby poselskie 
| 1 rząd. Trzeba przytem z naciskiem 


ZZTUWĘ PART, PZA PARĘ PZZRY wra SME dd) C 


> 


PPC 


% zaznaczyć, że postępek pos. Łuckiewi- 
A cza nie był wyskokiem brutalnym i 
k niezależnym  agitatora ukraińskiego, 


lecz rezultatem narady klubu ukraiń- 
skiego, o którym inne kluby mniejszo- 
ści narodow. były niewątpliwie uprze” 
dnio poinformowane, który przezor- 
niejsi przywódcy sejmowi przewidywali. 
I Po tym oburzającym incydencie, 
posiedzenie Sejmu miało przebieg naj- 
' zupełniej odpowiedni do uroczystego 
'charakteru momentu. Marszałek Rataj 
wygłosił doskonałe przemówienie, w 
którem scharakteryzował  doniosłość 
aktu Rady Ambasadorów dla państwa 
= naszego, wyraził hołd wysiłkom poko- 
E deń polskich zmarłych, armjom Enten- 
` ty, żołnierzowi polskiemu, 
naszych mężów stanu, podkreślając 
specjalnie przyjazną pomoc Francji. 
Mowa marszałka była przerywana czę- 
sto gorącemi oklaskami. 
í Po nim przemawiał premjer Si- 
- korski .Odczytał on na wstępie w tłu- 
maczeniu pełny akt uchwały Konfe- 
rencji Ambasadorów. Następnie roz- 


zabiegom ' 


| 
| 


winął szerzej myśli wy sowiedziane już 
przez marszałka 
powyższej uchwały. 


Rataja o znaczeniu 
Wreszcie kolejno 


| składał hołd tym, którzy dla zbudo- 


wania państwa polskiego w jego dzi- 
siaj ustalonych granicach największe 
położyli zasługi. Na pierwszem miej- 
scu słusznie postawił Romana Dmow- 
skiego i Ignacego Paderewskiego. Po- 
szczególne ustępy przemówienia 
mjera były oklaskiwane już to przez 
całą lzbę, już to przez jej największe 
odłamy. 


pre- 


Zjazd Młodzieży polskiej we Wio- 
elawki. 


Za staraniem Sekretarjatu Jene- 
ralnego pod protektoratem J. E. ks. 
Biskupa Zdzitowieckiego odbędzie się 
we Włocławku, d 22 i 23 kwietnia br. 
Zjazd katolickiej Młodzieży Związku 
Stowarzyszeń kulturalno — oświato* 
wych diecezji Kujawsko — Kaliskiej. 
Na Zjazd ten przybędzie oprócz mło- 
dzieży cały szereg wybitnych działaczy 
społecznych |Polski, 
cieli instytucyj społecznych. 
dzeniem Zjazdu zajął się Sekretarz 
Jeneralny do spraw młodzieży łącz- 
nie z Komitetem. Nadto pracują w 
sprawie Zjazdu następujące Komisje: 
organizacyjna, redakcyjna, kwaterun- 
kowa, opieki nad młodzieżą i przyję- 
cia gości, pochodowa i nabożeństw, 
referatowa, finansowa, komisja wysta- 
wy książek i prac ręcznych oraz Aka- 
demji i t. d. 

Niedawno odbył się się kurs spo- 
łeczny dla patronów i patronatów na- 
szych Stowarzyszeń pod kierow nic- 
twem ks. Adamskiego z Poznania. O 
wyniku Zjezdu nie 
słać obszerniejszych wiadomości. 

Ks. A, Radomski 
Sekretarz Jeneralny dła 
spraw Młodzieży. 


oraz przedstawi- 
Urzą- 


zona 


Z Okolicy. 


Z KRUSZYNY. 
(kor. własna) 

Lud wiejski, idąc do urny wy- 
borczej w dniu 5 listopada r. z., był 
przekonany, iż, dając głosy na swych 
wybrańców, będzie miał Orędowników 
i Opiekunów w Sejmie, którzy napra- 
wią to, co dotychczas było złe. Lecz 


omieszkamy prze- | 


niestety zawiódł się bardzo. Szalona 
drożyzna wzrosła do bolszewickiej wy- 
sokości, marka polska spadła bardzo 
nisko, spekulanci zgromadzili lichwą 
| wyzyskiem miljony, do chat tego 
ludu zagląda nędza; reforma rolna w- 
zapomnieniu i t. d. aż 
Mieszkańcy Kruszyny chcieli się 
dowiedzieć, dlaczego w kraju naszym 
jest źle i jak zareagować na to. Chę- 
tnie więc wysłuchali przemówienia w. 
dniu 11 marca br. na temat obecnego 
stanu naszej polityki i przyczyny dro- si 
żyzny. Wygłosił je p. R. Pruciński, — 
| student, przedstawiając barwnie obec- 
ną sytuację i groźne chmury, jakie 
zebrały się nad naszą Ojczyzną. . Do 
wodził, że winniśmy się wszyscy ze- 
spolić, jeżeli chcemy, aby chmury te 
rozproszyć. Słuchaczy była dość wiel- 
ka liczba. Po skończonych przemó- 
wieniach zebrani, na czele z miejsco- 
| wym Wójtem, wysłali następującą re- 
| zolucję na ręce p. Marszałka Sejmu: 
H) „Pragniemy silnego Rządu, o- 
partego o większość posłów Polaków 
i katelików. 2) Zebrani  solidaryzuj 
się z żądaniem studentów — Polak« 
| którzy wystąpili do walki o „numerù 
*. 3) Zamknięcie granic wscho 
żydowskim di 
| 


clausus 
dnich przed napływem 


Polski i zakaz wywozu  artykułó 
pierwszej potrzeby uważamy za ko- 
nieczne, a także zlikwidowanie nad- 


miernej liczby urzędów i zmniejsze 
liczby urzędników, gdyż to jest n 
większy ciężar, .przyczyniający się 
spadku waluty. 4) Pragniemy jak n 
szybszego wprowadzenią w życie zdr 
wej reformy rolnej, opartej na za 
| dach posłów narodowo — katolickic | 
| Z rezolucji powyższej widać, j 
| wieś doniosło ) 
chwili i czego się domaga od naszy 
posłów w Sejmie. Lecz niestety 
smutkiem czyta się w „Gazecie Ra- 
domskowskiej* w Nr. 10, iż Rada m 
| Redomska na wniosek p. Najkro 
godzi się i wysyła. protest przeciwko. 
'chwajeniu „numerus clęusuę", . 


nasza zrozumiała 


lidaryzuje się z całym narodem. p 
skim, a Rada miasta idzie na brz 
przepaści, zamiast wołać: „Ratunku 
Oby przykład wsi Kruszyny, dotarł 
naklatszych zakątków Ojczyzny na 


łać wielkim głosem: ' 


«a 


wy“. 


Str. 4. 


Posiedzenie Sejmiku 
Rozprawy nad budżetem. 


(Dokończenie). 

Tytuł V.  Dobroczynność Pu- 
bliczna. Przy omawianiu wydatku 4 
mil. na utrzymanie przytułu dla star- 
ców i kalek wywiązała się ożywiona 
dyskusja, ponieważ p. przewodn. za- 
znaczył, iż przytułek wraz z placem 
musi przejąć Sejmik, na co w odpo* 
wiedzi burmistrz p. Szwedowski orzekł, 
iż przytułek znajduje się w posiadaniu 
i administrowaniu magistratu, który 
nie myśli zrzec się takowego na rzecz 
Sejmiku. Po dyskusji, w której brali 
udział pp. radca Marczewski, Niemiec, 
Warwasiński i Najkron = Sejmik uchwa- 
lil: przyznać 4 mil. mk. na przytułek» 
lecz nie w formie subsydjum, jakto 
sobie życzyli przedstawiciele miasta 
'w przeświadczeniu, by tą formą u- 
chwały nie dać Sejmikowi precedensu 
do posiadania tego przytułku. 

Na fundusz założenia przytułku 
- dla dzieci po poległych zdecydowano 
_ jednogłośnie 3 mil. mk, Do dyspozy- 

cji Kom. Opieki Społecznej na zasił- 
ki dla instytucji dobrocz 15 mil. mk. 
~ Nainne humanitarne instytucje 3100000 
mk. Przy pozycji wydatkowej na za- 
-. pomogi dla biednych uczniów szkół 
Bśrednich wywiązała się dyskusja, któ- 
z” między przedstawicielami miasta 
wywołała nawet sprzeczne poglądy na 
Ą odział tej sumy. Dyr. Niemiec pro- 
_ ponował, aby preliminowane całkowi= 
= te 10 mil. mk. przeznaczyć na zapo- 
- mogi dla uczniów wszystkich szkół 
_ średnich w mieście. P. Kolodziejczyk 
E wiając się temu, dowodził, aby 
| przyjść specjalnie z pomocą materjal- 
ną gimn. im. F. Fabjaniego,— p. War- 
- wasiński popierając wywody przedmów- 
cy udziela Sejmikowi wiadomości o 
_ gimn. im. F. Fabjaniego. W głosowa- 
Ś niu przeszedł wniosek Wydz. Pow.: 
aby wstawić do $ 25 na zapomogi 
= dla uczniów szkół średnich i innych 
Fao dyspozycji Wydz. 5 mii. mk., oraz 
wydać zapomogę dla Społecznego 
= Gimn. im. F. Fabjaniego w Radomsku 
H 5 mil. mk. Następnie uchwalano: 
A Wydatki na utrzymanie szkoły rol- 
niczej w Dobryszycach w sumie 
339,525,776 mk. i inne sybsydja o- 


A 


E 
p światowe 15,700,000 mk. 


ka Na cele kulturalne dla różnych 


! nstytucyj 2,970,000 mk. 


= RL PZ ZA A E PRZ MERA LAO ER | SGL] OO BP! AA E 


Na cele „Pożarnictwa“. Na u= 
trzymanie instruktora 5 mil. mk., na 
zapomogi dla istniejących Straży Og- 
nfowych i na założenie nowych 22 
mil. mk 

Subsydjum dla Związku Florjań- 
skiego 300 tys. mk. 


Zwrot Skarbowi Państwa !/, części 
wydatków na utrzymanie policji w su- 
mie 93,536,176 mk. uchwalono. 


Na wydatki nieprzewidziane na 


pokrycie niedoboru we wszystkich 
działach 54,363,942 mk. Magisfratowi 
zwrot części wpływów z podatku od 
napojów alkoh. 5 mil. mk. Przy po- 
zycyj zwrotu magistratowi 107/, wpły- 
wów z podatku od węgla wyłoniła się 
dyskusja. Burmistrz p: Szw. żądał 
przekazania z tego tytułu wpływów na 
rzecz miasta w wys. 75 proc., stwier- 
dzając, że Sejmik potraktował. miasto 
po macoszemu, gdyż do tej pory nie 
dał miastu nic z pobranego podatku 
od węgla, proponował, aby za ubiegły 
czas Sejmik wypłacił część wpływów 
magistratowi. Po szerokiej dyskusji 


przeszedł wniosek p. Sikorskiego: Ma- 
glstratowi m. Radomska przyznać 
20°/ wpływu z podatku od węgla i 


zwolnić mag. od podatku za 10 wag. 
węgla, sprowadzonego na opał szkół, 
(kasa miejska zyska 30 mil. mk. P! R.) 

W dalszym ciągu uchwalono: na 
początkowy fundusz zakupna placu i 
materjału bud. na budowę domu Sej- 
mikowego 50 mil. mk. Różne 11,592000 
mk. Na tem dział przychodowy bud- 
żetu zakończono, Stronę przychodową 
budżetu w sumie 1,221,291.700 mk. 
(jeden miljard, dwieście dwadzieścia 
jeden miljonów, dwieście dziewięć- 
dziesiąt jeden tys. i siedemset mk. 
proponowaną przez W. Pow. i popar- 
tą odnośnemi wnioskami o wprowa- 
dzeniu. nowych źródeł podatkowych, 
Sejmik przyjął bez dyskusji w całości. 

Na zakończenie przyjęto dwa 
wnioski. Pierwszy p. Niemca, o po- 
wołaniu do Komisji Sejm. po 2-ch re- 
prezentantów miasta, jako opinjodaw= 
ców, z poprawką p. przewodn. że 
reprezentanci miasta mogą być powo- 
ływani do pewnych tylko Kom. z gło- 
sem doradczem wówczas, gdy będą 
rozwaźane sprawy, dotyczące miasta. 

Drugi p. Najkrona o zmianie go- 
dzin otwierania i zamykania zakładów 
handlowych, Sejmik przekazał Wydz 
Pow. z upoważnieniem poczynienia w 
uchwalonych poprzednio przepisach 
zmian w ramach Ustawy. 

Na tem posiedzenie 
godz. 8 m. 45 zamknięto. 


Sejmiku o 
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Nr. 12. 


Wielka uroczystość z okazji uzna- 
ma wschodnich granie Polski. 


VW zeszły poniedziałek, w dzień 
Św. Józefa, odbyła się w naszem mie- 
ście wielka uroczystość, z racji uzna- 
nia wschodnich granic Polski przez 
Radę Ambasadorów. 

Piękna pogoda w tym dniu sprzy- 
jała uroczystości. Już rano tłumy wy- 
legły na Rynek, spiesząc do kościoła 
parafjalnego, gdzie o godz. 
ks. prefekt Kmiecik celebrował uro- 
czystą Mszę św. z odśpiewaniem 
hymnu dziękczynnego „Te Deum lau- 
damus“. Na chórze pienia religijne 
wykonane zostały pod batutą p. Fo" 
tygi. Po nabożeństwie formował się 
pochód na rynku, w tym czasie straż 
fabryczna B-ci Thonet i straż miejska 
zwartym, zgrabnym szykiem odbyły 
defiladę przy dźwiękach doskonale 
zgranej orkiestry strażackiej B-ci Tho- 
net, poczem ruszył pochód głównemi 
ulicami miasta: na czele orkiestra 
fabr. „Wünsche i S-ka", szkoły ludo- 
we, średnie, skaut, cechy i Narodowa 
Org. Kobiet z pięknemi sztandarami, 
oddział policji państw., starostwo, ko- 
menda policji państw., przedstawiciele 
sądu, lekarze, zarząd gminy ewangie- 
lickiej,. delegacja gminy żydowskiej, 
prezydjum miasta, Rada miejska, sto- 
warzyszenie obywateli, reprezentanci 
różnych instytucyj i organizacji spo- 
łecznych, orkiestra fabr. B-ci Thonet, 
przedstawicielstwo straży miejskiej z 
pięknym sztandarem, straż fabryczna 
i pięć oddziałów straży miejskiej pod 
dowództwem naczelników oddz. 


Po pochodzie z balkonu ratusza 
przemawiał p. Vice-burmistrz B. Sa- 
rankiewicz,—krótko, zwięźle, lecz do- 
bitnie padały słowa nawiązane do u- 
roczystej chwili. Wzniesiono parę o* 
krzyków na cześć Francji, wiernej so- 
juszniczki Polski, koalicji, Armji na- 
szej i t. p. Następnie ' przemawiał p. 
Więckowski, -:poczem orkiestry zagra" 
ły hymn narodowy i na tem pochód 
zakończył się. 

Wszystkie domy były udekoro- 
wane w ciągu tego dnia flagami na- 


10 rano 


rodowemi, zaś w mieście :dawał się 
wyczuwać nader uroczysty i podnio- 
sły nastrój. 


Należy zaznaczyć, iż z tego po- 
wodu odbyło się również nabożeństwo 
w miejscowej synagodze w obecności 
przedst. starostwa, reprezentantów 
prezydjum miasta i szkół żydowskich, 
poczem chór odśpiewał hymn „Boże 
coś Polskę". 


Es 


KRONIK A. 


Ceny nareszcie zaczynają spa- 
Pisma warszawskie donoszą, że 


dać... 
w ciągu tego tygodnia nadchodzą do 


stolicy znaczne ilości mąki poznań- 
skiej i amerykańskiej, przez co wy- 
Czuwać się daje zniżkowa tendencja 
cen na mąkę, jak również i pieczywo 

Towary kolonjalne, skóra, manu- 
faktura obniżona została od 10 do 20 
proc. Odczuwamy zniżkę i w Radom- 
sku. Bochenek chleba 2 kg. kosztuje 
obecnie 3400 mk., a już płaciliśmy 
4000 mk. Manutaktira spadła do 20*/ę 
Skóry o 109/,, jednym słowem wszy- 
stko tanieje, byleby tylko ta tenden- 
cja zniżkowa utrzymała się jaknajdłu- 
że 

$ Dużo do zniżki cen przyczyniło | 
się postanowienie rządu, że artykuły | 
pierwszej potrzeby nie będą mogły 
być pod żadnym pozorem, wywożone | 
z Polski. 

Dolar spada! Straszny popłoch 
wytworzył się na czarnej giełdzie, 
gdyż były dnie w tym tygodniu, że 
dolar miał kurs 33 tys. mk. Krajowa 
Kasa Poż. w Warszawie oblegana była | 
przez różne koła ludności, które gwał- 
tem chciały się pozbyć dolarów z 
powodu spodziewanej zwyżki marki 
polskiej. 

Cena pieniędzy w Warszawie. 
We wtorek za dolara płacono 33— 
57.700 mk., w czwartek już 40 tys. 
mk ,za 1 markę niemiecką 1 m. 80 f. 
polskich, — za 1 franka-2410 mk.,— 
za rubla w złocie 23—25 tys. mk ,— 
za rubla srebrnego 13—14 tys. mk.— 
za rubla drobnicą 6 tys. mk. 

Miljonówka. W ostatniem cią- 
gnieniu wyszedł ^è 4 915.388. 


GRODZISKIE. 


BACZEWSKIEGO 
Hr. POTOCKIEGO 


PIWO MARCOWE 
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TOWARY ŚWIĄTECZNE 
== pierwszej jakości po cenach najniższych poleca 


Handel Win i towarów kolonialnych 


TADEUSZ GUMULIŃSKI 


RADOMSKO, Kaliska 13. 


WINA WĘGIERSKIE, FRANCUSKIE, BURGUNDZKIE i WŁOSKIE. 
WYBÓR LIKIERÓW i WÓDEK = 
WINKIELHAUSENA BOLSA 
KANTOROWICZA i innych. 


Str. 5. c 


Wszystkim znajomym i życzliwym, którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom 


Ś.p. z Niedzielskich 


TEOFILI PEYSEROWEJ 


a w szczególności ks. kanonikowi Jankowskiemu, ks. Dziudzie, 
ks. proboszczowi W. Glassowi, Solistom i wykonawcom chó- 
ru, p. B. Ormanowi, p. kapelmistrzewi i członkem orkiestry, 


EFR 


h 

członkom fabrycznej straży ogniowej, oraz p. p. urzędnikom 3 

fabryki B-ci Thonet, składa serdeczne „Bóg zapłać“ Ẹ 

RODZINA. * 

Ba, 

| Do p. p. 01.07 kocia N weż a BA GRE EI aradi w miejscu. AA, 

| Kto jeszeze nie otrzymał o- l | NZEZIĘ lenia E 

| statniego 38, wskatek lekceważenia ; 

| obowiązków swoich przez niektó- używaj === j 

| rych listonoszów, zechce się zwró- 39 E 

cić po takowy do admin. (al. Brze- „Lash IRI NEO. VALDA 3 

źnicka X% 6). E 

ERA r a W AAE N = wyrobu SE i R 

| irai Zakładów Przem. Drzewnych | bahoratorjam Chemiczng-Parmaces. | 

| „KSAWEKRÓW* A 

Sp. Akce. w Radomsku B. MOULĘGKI W A > 

podaje do ogólnej wiadomości, iź | W AWA A 

w i taa 20 fw Rh: Spółki Wa] dawniej MODLIÑSKI i KROGULECKI. F 
ne Zgromadzenie ejonarjaszów > 

| odbędzie się w dnia 9 kwietnia 1923 | Żądać w aptekach i skłach aptecz. 3 
| r. o godz. 4-cj po poł. w lokala Za- OGŁOSZENIE. ń 


rząda w Radomska przy aliey Po- 
wiatowej 1. 7. 
Porządek dzienny: 
1) Zatwierdzenie sprawozdanie Za- 
'rząda i bilansa za rok 1921/22, 
2) Wybór Zarządu i Komisji Re- 
wizyjnej, 
5) Wolne- wnioski. 
| ZARZĄD. 


W nicdzielę, dn. 25 marca r.b, 
o godz. 5-ej po poł. w sali Macie- 
rzy Szkolnej (Rynek 17) odbędzie 
się ogólne roczne zebranie Stowa- 
rzyszenia Spółdzielczego „Spójnia“ 
w Radomska, na które o przybycie 
zaprasza członków tegoż stowarzy- 
szenia ZARZĄD. 


"DISMOXBLOTd ! INIJIMAZ HJLEOd 


CY KI ZE WW EW HG KW CH MU a ZJ 


są 


| GREKÓW AFEC 


; | Tow. Pożyczkowo- Oszezędność. PODZIĘKOWANIE, 


wzywa swych członków do 


domo: 


L 

| 

| 
-spłacania pożyczek, oraz do | 
"odbierania wkiadów codziennie | 
ł 

t 

| 

| 


od godz. 10-12 r. i od 4=6pó 
poł. w lokala (ofieyna) przy 
aptece W. P. Hambleta w Ryn- 
Ka „7 


| podziękowanie. 
| J. Gniewaszewski. 


== "poa 


Wszyscy wiedzą, że najlepsza 23 
| PASTA DO OBUWIA jest „DOBROLIN 
Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabryc”nych 
w HANDLU WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH 


T. GUMULIŃSKI Kaliska 13. 


4 Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
-£ W sobotę. i niedzielę i poniedz. d. 84,231 26b. m. w teatrze „inema” 


JEJ OCZY 


Dramat w 6-ciu aktach, w roli głównej artystka wiedeńska 


ADY CHRISTIANS. 


T f Początek w sobotę o godzinie 3-ej po połud. 
WA ; HEF” w NIEDZIELĘ o godzinie 5-ej po poł. 
w poniedziałek o godzinie 6-ej wieczorem, 


NAA A = ~ 


z E 4 Atrakcja! W czasie demonstrowania obrazu przygryweć będzie 


* tercet muzyczny pod kier. p. Wiihelma, skrzypka lwo- 


` wskiej orkiestry wojskowej. Nowy program muzyczny. 


= | 


UNIEWAŻNIA SIĘ 
Obrońca Sądowy 
<- WITOLD POLANOWSKI 
Radomsko, wl, Strzałkowska M 6. 
Przyjmuje do g. 10-tej rano i od 4-tej 
do 7-mej po południu. W nagłych wy- 
padkaeh ed 1—3 w połud. 


czewski. 


BEE” ĘGIEL w 


Doktór M. Jliewiarowski 

=- przyjmuje chorych od 12 do 3 mea Ž 

CHOROBY PŁUC i DZIECI Zinęła O: 
Ww 


. w Radomsku 
ui Strzałkowska M 6. adysława Urbańczyka z Zawady gm. 


- Konary. 
MANIOURE 
wykonywuje starannie i wykwintnie 
JANINA“ ul. Przeďborska Ne 30. 


szenia: skrzynka pocztowa M 56! 


z Radomska: 


Radaktor i Wydawca Michał Świderski. 
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Za bezinteresowne arządzenie | 
odczyta w Pławnie dn. 5 marea 
pt. „Rzym i Wenecja" na rzecz | 
tutejszej szkoły składam tą dro- 
gą pana Tomaszowi Baczyń- | 
skiema z Ciężkowie serdeczne 


| „Kinema“ 
| zebranie T-wa Straży Ogniowej w miej- 
| scu, z następującym porządk. obrad: 


, DEREEDCEZZIO _Z8L MOCZEM CBA CZS£JOCZEZARCZBE DCZBZ3 


| CZĘ$L>CRBLOCZS_AROCHBZÓ BBC ZSLÓOCRSM LZS BBLÓO0 


| 30,000 marek. 


8 weksli po 100,000 mk. i 1 na 200,000 mk. 
z datą 2 stycznia 1923 r., termin płatności 
na każde żądanie, z podpisem Józefa Fra- 
cha z Gomunic, żyrował Władysław Kar- 


dąbrowski, z kopalni „PARYŻ“, grube sor- 
tymenty sprzedam wagonowo zaraz. ŹZgło- 


jA i karta zwolnienia, wydana przez 
bl l d H por zh ciężkiej w Ra- 
omiu, na nazwisko Franciszka Borowika 
1-1 (BE 2 | wisko Jana Wielgosa z Bartodziejów. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. l n 


Zarząd Straży Ogniowej Ochotni- 
czej w Radomsku, niniejszym zawia” 
damia W. Panów Członków, że w Nie- 
dzielę dnia 25marca 1923 r. o godz. 
1 po poł. odbędzie się w sali teatralnej 
zwyczajne ogólne roczne 


„, Zagajenie zebrania i wybór- 
przewodniczącego, 
2. Odczytanie protokułu z ostat- 


| niego ogólnego zgromadzenia, 


3. Sprawozdanie z działalności 
Straży za rok 1922, 
4. Sprawozdanie z działalności 


, Wydziału Kinematogr., 


5. Projekt budżetu za r. 1923, 
6. Projekty Zarządu na najbliż- 


| szą przyszłość, 


7. Sprawa podniesienia składek 
Członkowskich, 


8. Wolne wnioski, 
9. Wybory: 3 członków Zarządu, 


| ustępujących przez losowanie. Komen* 


danta Straży wobec zgłoszonej rezyg- 


, nacji, Zastępcy komendanta, wobec 
| złożenia mandatu, 2-ch kandydatów do 
| Zarządu, 3 członków Komisji Rewizyj- 
| nej i 2 Zastępców Kom. Rewizyjnej. 


Zawiadamiejąc o  powyźszem, 
Zarząd Straży uprzejmie prosi o przy- 
bycie na zebranie i na nabożeństwo, 


| które odbędzie się w tymże dniu o g. 
| 9*/ą rano w Kościele O. O. Franciszka- 
| nów na intencję Straży. 


Zarząd Straży. 


amsema ea 


OFIARY 


Panna Irena Warwasińska złożyła na 


Ochronkę biednej dziatwy 10,000 mk. 


* * 
* 


Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Teofili 
Peyserowej państwo Stanisławostwo Imie- 
nińscy składają na f-wo Dobroczynności 
Na Inwalidów Wojennych państwo 


| Dłużewsey z Piaszczye 40,000 mk. 


Da sprzedania wo wraz Aj zabudowaniami 
rewnia w tanio. > a 
Gidle, Ksdrsó) GRAD 22 DJ 


Agina? paszport wydany przez Urząd Gmi- 


ny w Dobryszycaeh, na nazwisko 


! Bolesława Kosmali z Dobryszye. 


jA i karta demobilizacyjna wydana 
i gingla przez 7 p. p. saperów w Pozna-. 
niu, na nazwisko Adama Litwińskiego z 
| Bartodziejów. 


Znin karta powołania wydana przez P 


K. U: w Radomsku, na nazwisko* 
Władysława Wiśniewskiego z Giertrudowa, 
gm. Masłowice. | 


| i a karta zwolnienia wydana przez 


P. K. U. w Radomsku, na naz- 


e RBP, 
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